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Gdy czyta się jeszcze obecnie w książkach hi­

storycznych, że przed rozbiorami Polski, Polska. nie- 
iSftdem stoi, to oczywiście stanowisko takie jest z 
punktu widzenia Polaka do napiętnowania, chociaż 
przyznać trzeba, żc historycy polscy udaiwadniają, że 
złota wolność, wolna elekcja, i Liberum veto były 
trzy kardynalne podstawy do grobu ówczesnej Pol­
ski, Pisał to już po wojnie światowej, jeden z pjsa- 
rżV nie czasem niemieckich, 'nie czasem wrogich 
Polsce, lecz .Polak, książkę pod tytułem: „Do. czego 
Polska szła' W owej książce scharakteryzował ów 
autor dosadme i niedwuznacznie wszelkie zamierze­
nie i zamierzania szlachty polskiej.

Obecnie nie mamy powodu tw ie rd z ić ,  żeby Pol­
ska nierządem sidła, gdyż mamy seim, mamy senat, 
mamy Sejm Śląski, mamy iząd, mamy Prezydenta.

Ale Marszalek Piłsudski nazwał posłow lada- 
cznjkajni, świniami i łajdakami.

Ale jedna rzecz ciekawe rzuca światło na. to, co 
się obecnie u nas dzieje. W Tarnowskich Górach wy­
brano drugim burmistrzem Dra Hagera, a właściwie 
go nie wybrano, gdyż Dr. Ilager otrzyma! 12  gło­
sów, zaś przeciwnicy nie głosujący za nim, mieli też 
tylko 12 głosów. A więc Przewodniczący Rady 
miejskie) ogłosił wtedy , ze Dr. Hager w/branym nie 
został.

Czekano na zatwierdzenie a właściwie na nieza- 
Łwierdzenie Di a Hagera na stanowisko zastępcy bur­
mistrza w Tarn. Górach.

Oczekiwano odpowiedzi i z Województwa i z 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, Dia Hagera na 
stanowisko Wiceburmistrza nie zatwierdza. Staio 
się jednak inaczej, i Dr. Hager został nietylko za- 
twierdzommi, ale został już w prowadzonym i zaprzy­
siężonym na takowe.

A teraz dowiadujemy się, że w Lipinach znowu 
jest tego rodz aju ciekawe Curiosum, ponieważ po wy­
borze w 192G roku, na stanowiska niepłatnych rad­
nych gminnych Starosta unieważnił pewrą listę p0- 
niewmż po niemiecku była. pisaną. Na to odbyły się 
wybory ponownie, a konsekwentnie bez udziału nie­
mieckich radnych Na to czeka no przeszło 2 lata, a 
teraz obecnie naczelnik w Lipinach, odczytał pismo 
Starosty, że Starosta wycofuje zai ządzenie co do 
unieważnienia pierwszego wyboru zastępców gmin­
nych, jakoteż unieważnia drugi wybór takzw. lawni 
ków gminnych.

Je s t to wogóle curiosum, że unieważniając za­
rządzenie ławników gminnych, przy pierwszym wy­
borze, Starosta unieważnia drug? w^ybór ławników

Niechtesz Pan Starosta, a zdaje się, że to jest 
Pan Dr. Szaliński, zechce się nareszcie zdecydov/ać, 
że jego pismo odczytano przez naczelnika gminy na

ciiejaIntern posiedzeniu jest pismem, będąrem w ra- 
żącej sprezcznoścn, z ustawą, a co najgorsze - z logiką, 
na. której się opiera ustawa. L* f

Miech się nad tem zastanowią czynniki władzy 
administracyjnej, a szczególnie władzy prokura­
torskiej.

Na co idą pieniądze z składek naszych 
kolejarzy jpta Ł. O. P. P ?

Katowice, d" a 15. czerwca 1928 r. „ 
Dyrekcja- Kolei Państwowych 

w Katowicach, 
i ojewodzki Komitet Kolejowy 

L. O. P. P
11/11 .

Do
Komitetu Powiatowego L. O. P. P ,

Oddział Eksploatacyjny
! a r n. G ó r y .  

Nmiejszem pozwalamy sobie przedłożyć tamtej­
szemu Komitetowi rachunek za wykonanie dwuch 
albumów pamiątkowych zawierających zdjęcia foto­
graficzne z propagandy lotniczej, które został-/, w 
dniu 20 . lutego br. wręczone panom lnż. Dobrzyckie- 
mu i Inz. Rybickiemu.

R a e h u n c k.
1 - Zakupienie skóry na albumy pamiąt­

kowe dla panów Inżyncrów Dobi zyc- 
kiego i lnż. Rybickiego 274,— Zł.

. Sporządzenie dwuch albumów 205,— Zł.

. Nałożenie emblematów na albumy 1 2 ,—  Zł.

. Zdieoia Fotograficzne 786,50 Zl.
• Wykonania dwuch emblematów 110 ,— Zł.
. Wykonanie napisów p»d fotogiaijo; 71,46 Zł.
. Wsztążka na albumy - 61,35 Zł.

Pozłocenie dwóch o mak lotniczych 5,— Zł.

" f s ż S ^ l  Zł.
Na pokrycie niniejszego rachunlku wpłacili na

ręce skarbnika p. Buohalika jak nastęouje:
. erow. wąskotorowej 
Wydział VI. p. i ad a a Duciek 
Z. Z. M.
Parowozownia Wodzisław 
Eksp. tow. Katowice 
Z. Z. P.
Kom. Wojewódzki (Wydz. VI) 
Z. U. K.
Mo, Tw. Boguszewski

181.&5 Zł. 
440,58 Zł. 

50,— Zł. 
5,50 Zł. 

50,— Zł. 
100,—  Zł. 
81 30 Zł. 
50,— Zł. 
70,— Zł.

razem: 1028,53 Zł. 
Na podstawie tyoh zestawień okazuje się, że po­

zostaje jeszcze do pokrycia 496,78 Zł,

W obec tego zwracamy się do tamtejszych K<v 
mitetow z prośbą o przyczynienie się ao pokrycia 
brakującej kwoty, gdyż inaczej podpisani zmuszeni 
by byli pokryć brakującą kwotę z własnych fundu­
szów', zc zrozumiałych bowiem powodow do D, K. P- 
w tej sprawie odnieść sie nic mogą.

Mamy jednak nadzieję, że Komitety Powiatowe 
w zrozumieniu tegóż nie dopuszczą, by Zarząd wy­
konawczy tych albumów miał sam. ponosić wynikłą 
z tego 'tytułu koszta, — fp.mbaf dziej:, -że‘ wszystkie 
Komitety Powiatowe zgodziły się przystąpić'do akcji 
ufundowania wspomnianych albumów. <• j

Uzyskane kwoty proszę wpłacić na ręce Pana 
Buchaiika, i < \

Za. K o m i t e t :  •' ’ i. :t
(■ ) C h a m a s ,  " : .

: i u  - Sr.
Do • ■

.wszystkich kót miejscowych tutejszego ukręgu 7

Odezwę wojewódzkiego Komitetu do wiadomości 
z prośbą o wczęcie akcji wśród tamtejszych człon­
ków.

Zebrane datki należy przesłać na ręce skarbnika 
Powiatowego Zarządu przy lutejszem Oddziale, Pani 
starszego asesora Sklarzika,

Zarząd Powałowy 
L. O. P P w Tarn. Górach 

P r e z e s :
(—) Wieićjcwski.

A więc akurat za album dla p. Aureiego Rybic­
kiego trzeba 762,65 zł. Tak się szafuje groszem na 
szych kolejarzy! .—  Kolejarze zapamiętajcie to sobie 
i ani grosza więcej.

| Z  ruchu Z. O. G.
Rezolucja!

Uchw alona w dniu 1. lipca 1928 roku na sali 
,,Do Wypoczynku*' w Katowicach ul Jana.

1 . Żądamy utrzymać,a Autonomji Śląskiej za­
gwarantowanej przez Rząd Polski.

2, Żądamy zastosowania się do Konwencji Ge­
newskiej.

3  Żądamy od D. K. P. Katowice, zeby zastoso­
wano się ściśle do przepisów „Persanalyorschnitem 
niemieckich, wydanych <w roku 19. 4 a t nasze żą­
dania temhardzi1 i podkreślamy, gdyż przy egzamino­
waniu pracowników znajomość o tych przepisach bę­
dzie wymagano, a to mimo tego, że niektórzy praco­
wnicy nie wiedzą, jak te przepisy wyglądają, gdyż w  
życiu takowych do wiadomości nie otrzymują, . to 
żądam/ conajmnmj dc lat 15 jak zagwarantowano.

<awtr l in  Kustos
W ychodzi 1 ra z  w  tygodniu z dodatkiem „Der Pranger** Cena za  egz. pojedynczy 40 gr̂
Kok 8 K i.to w ke , od 5,—11. ?Ipcat92Sr. Nr. 28



A. Żądamy od tutejszej D. K, P., żeby dla l:ole- 
jarzy objętych przez Rząd Polski od Rządu niemiec­
kiego, ściśle się zastosowano do zagwarantowanych 
praw w myśl uchwały mmistórw z dnia 9, marca 1922 
roku, gdyż dotychczas pracowano wbrew tym zagwa­
rantowanym prawom.

5. Żądamy od D. K, P. Katowice, żeby dla Ślą­
zaków kolejarzy zastosowano się ściśle do Konwen­
cji Genewskiej.

6. Żądamy od M. K. i tutejszej D. K P. Katowice 
uznanie Związku Obrony Górnoślązaków jako Zwią­
zek awodowy Kolejarzy, a to z tego powodu, żeby 
zaprzestano szykanować kolejaizy, którzy do tego 
związku należą i o co się zawsze domagać będziemy,

7. ' Żądamy natychmiastowe . wypłacenie pobo- 
row emerytom, których emerytowano z dniem 1 , 
czerwca 1928 roku i zatrzymano takowvm te pobory 
i emeryturę.

W razie niŁ wypłacenia wymienionym tych po­
borów do dnia 15- lipca 1928 roiku, żądamy od na­
szego p. Prezesa Związku Obrony Górnoślązaków 
redaktora Kustosa ' zebrania zbiorowych zażaleń 
wszystkich pokrzywdzonych kolejarzy i wysłanie te­
go zbioru do władz, a mianowicie, do tutejszej D. K, 
f . M. K. do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
ski, oraz i do 1 rybunalu Rozjemczego dlla spraw Gór­
nego Śląska w Bytomiu, celem poinformowania, ja­
kie stosunki Panują w tutejszej D. K. P. Katowice.

8. Żądamy od Pana Prezesa tutejszej D. K. P. 
Katowice natychmiastowego pociągnięcia, do uspra­
wiedliwienia, hub ukarania, odnośnych referentów i 
innych którzy wymienieni będą w artykułach we 
wszystkich gazetach

9. Żądamy o natychmiastowe wyjaśnienie, dla­
czego tutejs za D, K. P, me daje odpowiedzi na wnio-

, ski kolejarzom nie reaguje na takie pisma.
10 . Żądamy o natychmiastowe wycofanie praco ■ 

Wników z biur, urzędów i D. K. P., którzy byk ka­
lam  sądownie za przestępstwa różnego rodzaiju, gdyż 
dopoty to nie nastąp', nie mamy zaufania do tako­
wych miejsc.

1 1 . Żadamy natychmiastowego wycofania i uka­
ranie ludzi, którzy donoszą fałszywe pogłoski do tu­
tejszej D. K. P, o innych i podania takowych są nie­
prawdziwe,

12. Żądamy od tutejszej D. Kv P., żeby na poda­
nia (pisma) wniesione p rzez kolejarzy wszelkiego ro­
dzaju, co najmniej za 4 tygodnie otrzymali odpo­
wiedź.

13. Żądamy, żeby wszystkich pracowników I 
urzędników (fuinlkcjonarjiiszówJ, których dotychczas 
wykazano, że poszkodowali Skarb Państwa Rzeczy­
pospolite' Polski natychmiast odpowiednio byli po­
ciągnięci do surowej odpowiedzialności i w razie 
możności byli usunięci ze służby kolejowej.

14. Żądamy od tutejszej D. K. P. oraz M. K., że­
by wszystkie kary, szykany i poszkodowanie nie­
prawidłowo nakładane na pracowników były natych­
miast sproslosowane, usunięte i wynagrodzone a to 
z tego powodu, ażeby nie dać możności tym praco­
wnikom się żalić do wyższych władz Państwowych.

15. Żądamy od M K. i tutejszej D. K. P. o na­
tychmiastowe usunięcie z zajętych stanowisk tych 
referentów, którzy o niektórych pracownikach myl­
nie informowali Pana Prezesa tutejszej D. K P. oraz 
i Ministerstwo Komunikacji.

16. Żądamy od tutejszej D. K. P. i M, K., żeby 
wszystkich, którzy wchodzą w rachubę o reparacji 
wagonów, pociągnięto do surowej odpowiedzialności

a to za to, że dopuścili do tego stopnia poszkodowa­
nia Skarbu Państwa, co wykazano na sądzie okrę­
gowym w Katowicach dnia lb. maja 1928 roku.

17. Żądamy, żeby przy przejęciu do służby ko­
lejowe) naprzód uwzględniono Ślązaków, aby zapo- 
bi°dz tej ilości bezrobotnych, a to w wszystkich ro­
dzajach wolnych miejsc, co dotychczas nie robiono.

18. Żądamy rewokowania ustawy o p.rzymuso- 
wem ubezpieczeniu pracowników umysłowych do 
Zakładu Ubezpieczeń.

19. Żądamy wyjaśnienia w sprawie potraconych 
i nadpłaconych wkładek do Zakładu Ubezpieczeń.

P. Rumuiiowi l „Zachodniej" jur „tytfo1
Gdy ktoś z „Zachodniej" lub jej przyjaciół obije 

lub znieważy przeciwnika politycznego, to wtedy 
„Zachodnia czyny takie pochwala.

My zaś potępiamy zawsze tego rodzaju pora­
chunki. W nrze 169 dbnftei „Zachodnie pod tytu­
likiem „Związek Kolorowej Rek —  Rinolard o ja­
kimś „liście otwartym", jaki otrzymał jej „Naczelny" 
p. Rumun

Donosi ciotka „Zachodnia że ów „Jist" jest 
„pełen zwarj rwanych wymysłów i klątw pod adre­
sem p. Rumuna i Wojewody Grażyńskiego U „Za­
chodniej źuż ma p. Rumun ,,Vorzug" przed samym 
wojewodą. Już go am Drem nie tytułuje.

Jalkoć się sprawdza stare przysłowie na p, Ru 
m.unie, ze „kto wiatr sieje, burzę zbiera". — P Ru­
mun nie ogłosił tegóż „listu otwartego". — Wido­
cznie musiały tam być gruibe kawałki w nim, gdyż 
inaczej byłby to uczynił już z uwagi na to, żeby się 
czytelnicy „Zachodniej” dowiedzieli, jakie to .męczar­
nie", jakie katusze muszą przechodzić redaktorzy z 
„Zachodniej w obronie polskości na Górnym Ślą­
sku, ażeby może ktoś sypnął subwencjami w obro­
nie tej tak koniecznie potrzebne- placówki, jaką jest 
„Zachodnia"!!

P. Rumunowi możemy donieść, że już i powstań­
cy z Związku Powst. Śląskich „mażą" „swoich", Bo 
niedawno porządnie , zmłócili" dwa tacy powstańcy 
w Bielszowicaóh jednego z „swoich a mianowicie 
jednego sztygara z Skarboferme.

Ponoć za zbyt „dobrze" ten „swój” ich trakto­
wał. Panie Rumun! —  Jatk to am z dyscypliną w 
Głównej kwaterze Zw Powst. Śląskiech?!! —  Czyż 
to nie jest hor ren dum, że takich męczenników dla 
sprawy polskiej ;?!) t  ją ich właśm bracia, miast ich 
szanować i całować po rączkach w uznaniu zasług, 
że tacy męczennicy przynoszą im światło, kulturę?!

Panie Rumun! —- Pan widzi w każdej jednostce 
u robotników górnośląskich, która po imieniu nazwie 
dzisiejszą gospodarkę i stosunki, twórcę jarzejek ko- 
munisfyczno-bolszewickieh, a gdy Górnoślązacy do­
magają się ich słusznych praw, to już zdaniem Pana 
są to jaczejki separatystyczno - renegaokie. Jeżeb 
zaś Niemcy omawiaja swoje bolączki, to już pan wi­
dzi w tem jaczejki niemi teko-berlińskie. Szkoda, że 
Pana Rumuna nie zrofiono Naczelniki wn Wydziału 
Bezpieczeństwa, wtedy byłoby wszystko w porząd- 
ku gdyż jego raportów nie możnaby skonfiskować 
dekretem prasowym!!

A teraz uwaga: W nrze 170 „Zachodniej" „Osbro- 
wicW pisze o „odpowiedziach redakcji" dla „? ? ? ? 
Pawłowice Śl." „Łączymy serdeczny u ścsk  dłoni" 
jakiemuś „białemu krukowi w szeregach, któ^e on 
(izn. ów „? ? ? ?" „biały kruk") reprezentuje to 
-nadzwyczaj cenna i miła znajomość".

Będzie to (ów „biały kiuk") jakiś zakapturzony 
senator, który się podszywa pcd przeróżne świeci­
dełka, wysłuchuje, podsłuchuje, prowokuje i ienun- 
cjuje łatwowiernych w Pawłowicach Śl.

„Ostrcwid?" razem z Rumunem sami tego nie 
potrafią wyzyskać, a nie mając innych, posługują się 
lego „cennymi bialemi krukami".

Takich , białych kru-kó™ cbodz> po Katowi 
cacti dużo, trzeba tylko na nich uważać, a szczegól­
nie znajduje się ich na dworcu w poczekalniach, lam 
przy „czarnej" siedzą zakurzeni, nie omyci, węszą, 
rozglądając się na wszystkie strony.

• Gdy coś podsłyszą, zrobią z igły widły i już ma 
„Zachodnia" sensację, już wtedy wykrycie takjej lub 
owakiej jacze,ki. —  Za dnia białego śpią aż do po­
łudnia tacy „biali krukowie", a gdy się przyćmi, to 
wtedy idią na żer wtedy mają teren co popisów, 
znajdą właściwy teren obserwacyjny.

Talk się postępuje. — A  więc uwaga Górnoślą­
zacy: Je s t to cnota nad cnotami, trzymać język za 
zębami

Cóź na lo Wysokie Kuratorium 
Rzeźni miejskiej w Katowicach
Badacze mięsa w tutejszej rzeźni miejskiej sta­

rają się już od dosyć długiego czasu o pewną pod­
wyżkę. Chodzili, błagali, prosili, pisali, ale wszyst­
ko nic.

Weźmijmy porównanie: W Bytomiu na niemiec­
kiej czę.ci Górnego Śląska płacą od jednej sztuki 
zbadania 95 fenigów, co daje przynajmniej 1,90 zł., 
w Król Hucie, a więc na polskim Górnym Śiąskit 
płacą 0,45 zł. od sztuki, ale w Kalow kadi w centrali 
Województwa Śląskiego płacą tylko 0,35 złotych. 
Pan Dyrektor Sobota oświadczył żeby sobie ci ba­
dacze mięsa z powodu ich małego zarobku poszukali 
ubocznego zajęcia. Może by tak p. Dr. Sobota po­
dał, gdzie by mogli ci ludzie iść o uboczne zajęcie. 
Pizecięlme zarabiają ci badacze w Katowicach do 
225 złotych bez potrąceń. Ustawa mów>, żc badacz 
taki za jeden dzień może zbadać tylko najwyize, 45 
sztuk, g.dyż z powodu przemęczenia mógłby uchybić 
w jakikolwiek bądź sposób badaniu. Ponoć tam. ktoś 
oświadczył, że: „Sollen doch die Fleisohbeiscba-uer 
auf Polen schimpfen! ‘

Zapytujemy się niniejszem, cóż na to powie Ku­
ra lorjum Rzeźni miejskiej no i wysoka Komisaryczna 
Rada mieisma, w której przecież zasiana również pan 
poseł z iSf. P. R, i p. senator ze Sanach Moralnej 
Grajek, Pizecież, o ile Król Huta płaei 0,45 zl. już 
od przeszło :oiku to Katowice powinue też 10 przy- 
najmniej płacić.

A teraz się zapytujemy, co się tam z tą starą ce­
głą stało w Rzeźni miejlskiej, gdzie tam te chlewy 
obaihh. starą cegłę wywieźli a nową przywożą. W i­
docznie sadzą, że to była niemiecka cegła, a my po­
trzebujemy polskiej cegły, gdyż ta niemiecka mogła 
b'y zaszkodzili tym świniom, bo ta j ist niemczyzną 
przesiąknięta.

A  może się tak zainteresuje i p Burmistrz Sz-ku- 
dlarz tą sprawą albo gdy obejmie urzędowanie t  
dniom 1 lipca Pan Prezydent Kocur. Leży to bowiem 
w interesie dobra nietylko miasta, ale pizedewszyst- 
kiem w nteresie tych pracowników, którzy przecież 
też powinni żyć jako ludzie, gdyż co komu, to komu.

Druidem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach' 
w Drukarni „V I T  A ‘‘, Katowice. — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s ,  Katowice.

Zakup koża! Sprzedaż mnki!

H ł p  P a to m
właśc. R e s c h k a

"mielin
poleca się do wykonywania mienia 

zboża i sprzedaż mąki itp.

P o s z e k u j e  s i ę  syna uszciwych 
rodziców na

ucznia młynarskiego
z dnia t-go sierpnia b. r.

Mm zkOifl! sprwinż makii

Restauracja i Hotel

fflyPJCPflK'.
właśc W. Spreu

K atow ice , ul. św. Jana 10
Tel. 481. Tcl. 481.

A ,
P ie rw s z o rz ę d n a  r e s t a u r a ­

c ja  w m ie jscu .

yijlinjfuiHiiiiiiiiiiiipiiiiiiiuuiiiiiuiijiiieiiiitin ..

WKX*}Sxczajcie d o  3f£ina
99Mpmllm

t t a i o n > i € C
u l .  (Fogtrx<eexna

dawniej K a m m e r  h
Naje? sse Kino Górn. Sąsha

Katowice 
i *
Ś w

fm WWWWWW

Kto sprzedaje?
lub zakupuje, kto poszu­
kuje dobrych pratovrv- 
ków, sług, kto i i  sprzęty 
do sprzedania lub takowe 
chce zakupić, kto chce 
ogłosić insernt matry­
monialny, 3 aręcz' nia, za­
ślubienia, lub inseraty 
irzemysłowe, niech od­
daje r -{łoszenia tylko w

„ G l o s  e  
g ó r n e g o  

S l ą s k a “
ino tylko „ G ł o s  G ó r n e g o  ś l ą s k a  łesf 
jjednem z najwięcej rozszerzonyc i pism polskich! 
na Górnym Śląsku, które ma czytelników swoich- 
iwe wsa ystkich sfesach ludności całer Rzp Polskiej.!
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Eine BeiCas ndes „(Stos Górnego Śląska", weiche ztir Aufdeckunci B siler-m j iealichs? MrUstPisłs

F e in  M araW it
Vor d^m Internationalen Sehiedsgei 'chtshof im 

Haag wird seit einigen Tagen der Streit um die Am- 
enkenming der unrechtmassigen Besitzergreifung der 
Chorzower Stickstoffwerke durch Polen gefiihrt

Es geht um eine Schadenersatzleistung, die Poler, 
an die Stickstoffwerke, d. h. an die Gesellschait 
zahlen soli. Diese Schadenersatzleistung wird auf 
77 000 000 Gak’mark bereebnet, die Polen zahlen 
soli.

Von Dfeutscbland wird dic grosse Kanwie im 
Recht und speziell im internationalen Recht Pro- 
fessor Dr. Kaufmann aufgesłcMt. Polen vertritt ein 
gewisser Sobolewski. Ist das nicht etwa der Dr 
l-yrus Soboiewski, der die wunderbare Sammlung yotfi 
Kańtyczkes und Kolenden herausgegeben bat, die das 
offentliche Licht nicht erblickl haben?

Ais Richter von polmscher SeUe im Haag fun- 
giert Professor Ehnioh aus Lwów

Und nun hóret und staunet, was Sobolewski er­
ki art hat’

. ,A1Jerdings sei in jener Er.tschadigung (es han.- 
delt sich um die fWihere Entschadigung nr. 7 des In­
ternationalen Gerichtshofes voim 26. Mai 1926) t e s t -  
g e s t e l l t  worden and mit dieser Feststellung habe 
sich die polmsche Regierung auch a b g e f u n d e n  — 
dass Polen durch die Besitzergreifung der Chorzów- 
fabrzk dit Bestiromungen ■ der Genfer Konvention 
\ e r ! e t z t babę",

Mei kwiirdiger Weise schwieigt ube-- die ganze 
Ve,rhandlung die „Polska Zachodnia". Sie riihrł sich 
nicht. Aber um so riihrender ist es, dass der polni- 
sche Sbaatsvertreter Sobolewski diesem internationa- 
kn  Geiichtsliof im Haag zu^ibt und zugegeben hal, 
dass Polen durch dic Besitzergreifung der Chorzow- 
fabrik die Bestimmungen der Genfer Konvention ve<r- 
letzt habe. Und nun sagt derselbe p. Sobolewski 
weiter; „A b er hieraus ergebe sich noch n i c h t ,  dass 
die oberschlesischen Stickstoffwerke durch diese 
polnischc Handluegisweise g e s c h a d i g t  worden 
sei. Also ein ahnlicher Jrugschiuss, was schon viel- 
mals 'rorgekoimmen ist bei dem Schiedsgericht fiir 
Oberschlesien in Beuthen, wo p. Łebiński erklart hat;" 
cass die Łikórfabrikanten und Befm ten vom polni­
schen Staat in bezug auf den Art. 4 § 2 Abs. 3 der 
Genfer Konvent; on geschad'g-t worden sei, dass aber 
dadurch der polnische Staat nicht verpflichtet ist, 
ihnen die Entscha rligung hierfur zu zahlen.

Eine feire Logik panowie Sobolewski und Łe­
biński. We^m diese Herren schon zugeben, dass 
Polen die Genfer Konwemion verletzl hat, dann ist es 
folgerecbtlich, lass auf Grund dieser Verletzung die 
Entschadigung gezahlt werden muss. Wir wollen 
nicht vorgre:len dem Urteil im Ilaag. A b e r  eins ist 
sicher, dass die Sache m Haag fiir Polen nicht 
gunstig stcht. Vielleioht bemiiht sich nach dem Haag 
Pan Łebiński, denn der wurde dort den Richtern das 
Blaue voni Himmei herunter aufkiern. Eins ist 
sioher, und das ist dass wir wiederum 77 000 000 
Goldinark werden zahlen miissen. Also eine neue 
Ynleihe, denn so viel Geld haben wir doch nicht, um 

bei der Aufreehterha Itung des Gleichgewichts im pol­
nischen Budgel diese Summę an Deutschland zahlen 
au konnen.

Wir haben vor ungefahr 2 Jahren gesehrieben.
„Wenn ihr fm Unrecht waret, wozu habet ihrI

Chorzów, d. n! die Chorzower S<; G stoffwerkc an- 
neiktierl, waret ihr aber im Recht, wozu habet ihr 
den rozess im Haag veiloren. — Habet ihr die

Chorzower Stichstoffwerlke zu unrecht amńektiert, 
wozu habet ihr euch prozessierl. Und habet ihr bei der 
Annekticrung Recht gehabt, und den Brozess getuhrt, 
weshalb habet ihr den Prozess verloren?‘‘ Man 
wollte uns dam ais tot schreien, was aber nicht ge- 
lungen ist, denn wir haben Gott sei Dank immer die 
notwendigen Bewei.se h i e r  fiir.

Dec Klage dtr LikorSabrikanJeu vor dem Abschldl
Der Beschluss des Sdiifcdsgenchts.

Schicdsgeiicht fur Oberschlesien 
Beuthen OS.

Guttenbergstrasse Nr. 1 2 .
C. 14,'27.

52.
B e s c h l u s s .

in den Prozessachen R o b r z y k  u. Genossen 
geger den P o l n i s c h e n  S t a a t

wegen Schadenersatzes 
hat das Schiedsgericht fiir Oberschlesien in der 
Sitzung vom 15, Juni 192S beschlossen:

:. der Beklagte wird anigefordert, binnen 2 
W och en folgende Urkunden vorzolegso:

1 . die durch Beamte des Finanzikontrollamtes 
den Klagern im Dtzeinber 1924 yorgelegten Schrei- 
ben iiber die Hóhe der von den Klagern fiir das Jahr 
1925 im Voraus zu zahlenden Akzisenpateritgebuhren 
nebst etv/aigen Kcnirnunal zu schlagen — in Urschrift.

2 . Die Beschliisse der Gemeinden Chropaczów, 
Kattowitz, Królewska Huta, Myslowitz, Wielkie Haj­
duki, Siemianowice i  ber Ge zu den staatlieben Ak- 
zisenpatentgebuhren fiir das Jabr 1925 zu erhebenden 
KommunalzuschDge — in beglaubigten Abschriften,

3. Die Beschliisse, durch die die Aufsichtsbe- 
horde die 1 rhebung dieser Zuschlage der Gemeinden 
genehir.igt hat — in beglaubigten Abschriften.

4. Die Griwerbebetriobsan,meldungen der Klager,
die vor a ;m  Wechsel der Staatshoheit erfclgt sinid__
in Urschrift.

5. Den Erlass des polnischen Finanzministeriums 
\ om 5. Februar 1925 iioer die Ruckzahlung der irr- 
tumlich zu hoch bemessenen Kommunalzuschlage

II. Der Klager Ganschinictz wird aufgefordert, 
binnen 2 Wocben Beweis fiir die Behauptung anzu- 
bieten, dass von ihm ais Akzisenpatentgebuhr nebst 
Kommunalzuschlagtn fiir das Jahr 1925 der Belrag 
von 22 500 Złoty gefordert worden ist, sowie dass 
ihm am 4. Marz 1925 in der Zoildirektion in Myslo­
witz auf sein Anerbielen, die GebPhr von 7500 Złoty 
nebst .4 J Złoty Zuschlag Zwecks Fortłiihrung der 
Fabri zation zu zahlen, erklart wurde, dass dies nicht 
mógł k ii sei, was eimmal geschlossen sei, werde nicht  ̂
mehr aufgaroacht, selbst die Eróffnung eines Betrie- 
bes an einem neucn Orte wiirde nicht mehr gestattet 
werden.

Das Schiedsgericht fiir Oberschlesien <
gez.: Kaeckenbeck — Schneider — Kałużmacki.

A u s g e f e r t i g t :
B e u t b e n OS., den 23. Juni 1928.

D e r  G e n e r a l s e k r c t a r .  
gez.: Dr. Otto Drafl.

ielleieht wird sich der ganz schlaue Łebiński 
jctzt endlich zum Vergleich beąucmen, denn zahlen 
wińd der poln. Staat auf jeden Falk — Wenn man 
noch fiir die Chorzower Stickstoffwerke wird 
77 000 000 Goldinark zabh n miissen, dan-n muss der 
Onkel Yainkes aus Amerika wieder hel fen,

 ' 6

Ein Boktor rauB es sein!(?)
Eekanntlich gchts bei uns ohne Doktoren mcht. 

Der Mensch fangi bei uns erst Mensch z-u sein, wenn 
er ein Dr.-Titel hat. Luthcr hat eimmal geaussert: 
„Die mit Doktortiteln ausstattierte Esel“. Naturlich 
wolien wir dies um Gottes Willen ja nicht von un- 
seren Doktoien behaupten

Unseres in den Ruhestcnid versc.tztes Stadtober- 
haupt, hafle auch einen Doktortitel, aber einen Dr.- 
T itel auf Grund emer Dr.-Arbeit et worben.

Nun wurde Pan Kocur ebenfałls zum Stadtobcr- 
haupl gewahlt, wenn ąucb nicht von einer gesetz- 
mąssiig gewahl‘en Rada Miejska, sondern lediglich 
von einer designierten sog. Ko.m'saryczna Rada 
Miejska. Und nun soli Kocur auch Dr. werden. 
Denn, wie wir horen, wird pan Adam Kocur am zu- 
kiinftigen Freitag zum Doktor promotieren W ir 
wissen noch nicht, ob dies in Kraków stattfinden 
wird. Sollte es dort stattfinden, dann erinnern wir 
unsere verehrten Leser, daran, dass man in Kraków 
nach einem Staaisexanten z. B. in det ntedizinischen 
Fakultat den Dr.-Titel bis noch jetzt ohne elfie spe- 
zielie Dr -Arbeit errei^hen kann. Wir wissen nicht, 
ob dieg bei der juristischen Faikultat dasselbe ist.

Gespannt sind wir aber doch, auf Grund einer 
welchen Dr.-Arbeit pan Adam Kocur ais bereits ge- 
wahltes Stadfoberhaupt in Katowice den Dr.-Tite! 
erreichen wird.

Sollte Pan Adam Kocur eine ruhmliche Arbeit 
sichre.ben resp. gesehrieben haben, dann freuen wir 
uns oariiiber und wiinschen ihm zu semer Promolion 
viel Gltick.

Aber wir wiinschem es nfcht, dass er so ein Dr. 
sein wird, wie Dr. Dankiewicz bei der D. K. P. Kato­
wice, der nach unserem Art'kel vo,r ungefahr 3 Jahren 
sein Dr. bat verkleben lassen mussen, d h. er war 
eben kein richtiger Doktor.

Wenn nan sie brauch:, dann sind sie gut! ?
Vor ungefahr einem Jahre wurde die grosse Ka- 

Łhcdrale dtń- mssiisch-katholisdhen Kirche (Cerkiew 
prawosławnych) in Warszawa auseinandergenommen. 
Mian musste che Fundamente sprengen, wozu man geeig- 
nete Fnchleute bedurfte. Man hat hierfiii oberschle- 
sische Bergleute aus Górne Łaziska, Kreis Rybnilk, 
beordert, welcht diesbezughch auch sehr gut die 
Sp r e ngung v ollb ra chte n.

Nun braucht man in Warszawa einen Orgams&tor 
des Schomsteinfagerwesens, da die dortigen Schorn- 
steinfeger nicht organisiert sind. Man wandte sich 
von Warszawa aus nach Katowice, uim einen tiichtigen 
Organisator zu bekcnnmen, Also man sieht wieder, 
dass Oberschlesier sehr gut in Polen gebrrucht wer­
den, Haben sie ihre Pfluht getam, dann konnen sie 
geben, nach dem Grundsatiz: Der Mehr hal seine
Pflicht getan, der Mohr kann gehen."

Das mpclite ihnen passenS
Unsere Hans- und Grundlbesiteei haben bereits ihre 

hunderprozentige Vońknegsmiete erreicht. Das ge- 
niigf ihnen aber noch nicht. Sie vęrlaixgen noch et- 
was mehr. Und in Warszawa haben sie einen Zjazd 
gehabt, wo He verilangtem, dass die Steuern fiir die 
Haus- unid Grundb&sitzer die Mieter zahlen sollen. 
Denn das wirklich der Fali sein sollte, dann werden 

vielleicht diese Leutchen noch vei-langen, dass die 
Mieter auch noch die Ren-wation aussen und im 
1 mern des i a u sc s hezahlen, ir sind gespannt, weJl- 
cher Klub im Sejm m e ober erwahnte Forde-ung der 
i au-s- und Grundbesitzer unlerstiitzen wmd. Die 
Wahler sol Hen sich dies meriken.



Rieseiiarbeit und Sklayenlohn!
In Imielin beutet die dortigen Steinbriiche eine 

Fnm a aus, die „Dolomity Śląskie" w , Imielinie' 
beisst. Diese Firma soli die Steine fiir ule zukiinf- 
tige Kathe-drale besorgen. Sie versteht es meister- 
haft aie dortigen Arbeifsłosen so auszubeuten, dass 
wir nicht umhin konnen diese Met ho Jen  an den 
Franger zu stellen.

Só zahlt diese Firma pro Stunde 29 Grosehen, 
also tur 40 Stunden 11,60 Zloty. Der doitige Buch- 
halter muss, —  nebenbG gesagt — sehr gut Rechnen 
konnen, Jenn er hat berechnet, da&s 40 mai 29 Gio- 
schen gleich 11,8 8  Złoty gibt Davon gehen 93 Gro- 
schen Abziige ab, so dass der betreffende 10,95 Zł. 
fiir 40 Stunden Arbeu erhalten hat. Wir konnen noch 
Falle, wio dieselbe Firma jungę Madchen beschaftigt 
iiber 16 Iahre and denen 8 Grosichen pro Stundr 
zahlt. Vielleicht sieht śich dies Mai der Herr Ge- 
werbe inspektor an Denn zu Sklaven sind wir noch 
nicht gekomroen, wenn man Rieseiiarbeit veriangt 
Eine derartige Ausbeutung muss demna, h an den 

gestellt werden, und wir hoffen, dass sich 
massgrbende Stellen mit dieser Angelegenheit be- 
fassen werden.

Was sagt che Birma Schwartzel dazu?
Wie befcannt, existiert eme gut bekannte Firma 

Schwirtzel in Katowice, die fór das Baciktreigewerbe 
da ist. Dort aber aitzt ein gewisser FJoriński, der 
so ,,anstandig" zu einem hiesigen Kaufmann im 
Bddkergewerbe gewesen . st, dass er (Floriński) den 
oetreffeuden derartig anigeschnautzt hat, ais ob der 
Betreffende ein gruner Jungę wai e.

\ leileicht interessiert sich diese Firma um den 
hetr, Floriński und belehrt ihn eines Besseren.

Satire!
Ilia Ehrenbui g, einer der begabtestesten russi- 

schen (nicht bolschewistischen) Schriftsteller schrieb 
laut dem Tygodnik des Tadeusz Wieniaw a-Długo- 
szewski, dass man (be5 uns] in Polen sehr wohl aJte 
rusgische ehrwutdige Denkmaler vernichtet hat (z. B. 
die russische Katbedrale in Warszawa und in Kalisz), 
jjed.óch hat man nicht in Polen die Veniic,htimg des 
ehęm. 1'uss, Strafgesetzbuches bewrrken konnen.

Gewiss hat Ehrenburg nicht Ururecht, zumal man 
dies nicht nur getan, sondern, wie sich die hyiperna- 
tionalistisohe Presse „Gazeta Warszawska Poranna 
dariiiber beschweit, dass in der Ukrainę akertum- 
liche Denkmaler wie Kircben und Klóstern von den 
Sowjets zerstórt werden, — Also Tableau! — Eiid- 
l:ch hat man eingesehen, was nationialistischer C-hau- 
vinismus getan, — Dort (in der Ukrainę) brandmarkt 
man es, wonn Kunst zerstórt wird, Hier wird alles 
verpóhnt, wenn etwas u om Allen zuruckibleibt. Dort 
ist es eine Schamdumg, wenn die Sowjetskirchen und 
Klósłer zersloren, die von den friiheren B iliorden auf- 
gebaut. und gewahrt worden sind.

Dasselbe bei uns:
In B y d g o s z c z  (Brombtug) musste der 

friihere B i s m  a r c k t u r m  (obwohl er seit Polens 
Auferstehung „W5eża Wolności" geheissenj m die 
Luft gesprengt werden, weil di es en Turm die ,,ver- 
fluchten" Deutschen haben erbauen lassen. — Und 
nun: In Katowice gibt es emen Pomnik Powstańouw 
sm Plac Wolnusci. Kein Pomnik, denn dort stand

etwas anderer, das vernichfet worden ist, Aim Sockel 
liegt eine Tafel, aber der Sockel isi aus deatscLem 
Stein and deutschem Mórtel! Eine Schande fiir un- 
sere Powstańces, die dies noch weiter zulajsen, dass 
auf polnischer Erdt deutsche Steine und noch zu 
Ehren polnischer Powstaóces da sind!!!?

Auch der friihere Bismarckturm (heute wieża 
Kościuszki) musste abgebrochen werden, Jenn auch 
diese Steine sind zu deutschen Zeiten errichtet wor­
den. — Also weg mit ihnen, wic mit denen in Byd­
goszcz. — Der Z. O. K. Z. muss scMeunigst ans W erk 
gehen, damit dies nichl vei loren geht.

Pan Rumun aus der „Zachodnia" darf dies nicht 
vergessen, denn es liegt doch in seiuam Interesse, 
das-s Oberschlesien mógkchst bald. nach der „Zacho­
dnia" Methode poloniLiert werden wird. nicht nach 
Korfantys Auss.pruchen, sondern nach den „swoi1 . — 
Also weg mit den deutschen Ziegeln, weg mit den 
deutschen Sfeinen, die noch in Folnisch-Oberschle- 
sien sind, all dies muss raus, denn polnische Ziegeln, 
polnkcłie Steine miissen hinein, auf dass Polen weiter 
gelangt, denn, solaoge in Oberschlesien dies nioht ge- 
lingt, werden hicr lauter , Germanes", Renegafen" 
und „Separatisten' sein, alles von den deutschen 
Ziegeln umcl von friiherem deutschen Gestem. — 
Alles deswegen. — Und nun, Panie Rumun, was sagen 
Sie dazu? — Vieileicht eine Liebtsgabe fiir uns. Die 
„Wieża. Kościuszki" muss numer, denn Kościuszko 
wiirde bose sein, wenn er dies im Hirnmel erbllcken 
wurde, dass auf deutschem Gestein Keine Susie 
stehe.

Już ich znowu wykiwali!
Na Górnym Śląsku istnieją przeróżne awiązki 

kolejarzy jak Z, Z. P„ P. Z. R„ Z. D. K., Z. Z M„ 
Z. U. K. itp. Pozatem istnieją jeszcze przeróżne sto­
warzyszenia tych z maturami itp. Wszystkie te 
związki i związeczki mają swoje Główne Zarządy w 
Warszawie, które się za pieniądze naszych koleja­
rzy tuczą i budują gmachy na terenie Warszawy

Tak np, mamy 90C kole.crzy zorgan zowanyoh 
na terenie D. K. P. Katowice w Z Z. M. Każdy 
członek musi. płacić po 7 złotych miesięcznie, czyli za 
miesiąc idzie do kasy Z. Z. M. „tylko" 6300 złotych. 
Z tego idzie fi/? do Głównego Zarządu do Warszawy 
czyli miesięcznie o600 złotych, reszta 700 złotych 
pozostanie na wydatk5 utrzymanie biura Zarządu 
O kr ęg o wego

To samo czynią inne Związki, chociaż tam potrą­
cają trochę mniej Jak w Z. Z. M, Ale te same pro­
centa idą również do Warszawy. A Warszawa -go­
spodaruje niemi.

Podnosiliśmy niejeden raz, ze, gdyby nasi Kole­
jarze utworzyli j e d y n  związek, a w tym zawiązku 
przeróżne sekcje jak np, maszynistów, konduktorów, 
kierowników pociągów itp., wtedy byłby ten dibóz 
silniejszy a pieniądze zostałyby na Górnym Śląsku. 
Za te pieniądze mogliby kolejarze kupić albo sana­
torium albo jak1? majątek, z którego czysty zysk 
szedłszy na dobro naszych kolejarzy,

Tak się tuczy temi pieniędzmi Warszawa, a ko- 
rzyści z Związków tych nasi kolejarzy nieomal nie 
mają żadnych.

Że tego nie mają, winę ponoszą ci kierownicy 
tych zarządów okręgowych, któi zy obawiają się o 
swoje — ja.

IW Warszawie nie anają na»i kolejarze żadnych 
aktywnych zastępców w tych Głównych Zarządach

To tez te Główny Zarządy nie mają najmniejsze­
go interesu, w tem, żeby się zająć sprawami jak np. 
zagwarantowanemu prawami naszych kolejarzy itp. 
Widzieliśmy io przy emerytowaniu naszych koleja­
rzy. Ober nic nowy dowód: Odbył się przy trzy dni 
Walny Zjazd Delegatów Zaw. Zw. Drużyn Konduk- 
torskich Rzpltej Fołski w Katowicach. Radzono, 
mowiono, nc i wybrano Główny Zarząd, do którego 
wyszło:

t z Poznania.
2  z Warszawy.
1 z Lwowa
1 z Krakowa.
1 z Stnislawowa, ■
A  z Górnego Śląska żaden- Tak się robi. G ór 

noślaz? Ku, pozwolisz sobie jeszcze dłużej dae po no­
sie jeździć Do Komisji rewizyjne, nie wybrano zno­
wu ani jednego Górnoślązaka. 7 ak I obą pomiata­
ją. a Ty .jesteś cicho, siedzisz, płacisz, a „grozisz" pal­
cem w bucie, który Cię ciśnie. — I potem się to na­
zywa pomocą dla Ciebie! — A  teraz Szan. P. Z. K„ 
dla czego t.o obecny senator z Głównego Urzędu R 
Z K. p. Lemjpk-c (już emeryt, kolejowy, chociaż do­
piero liczy niecałe 49 lat (nie służby, lecz żyda), tak 
ładni* „bronił" 'naszych kolejarzy, ze nazwał, według 
„Kolejarza" (organu Z. Z. P.), że kolejarze górno­
śląscy, to głupcy i pijacy- A ten sam L e w p k e ,  
Prezes Główny Z U. K., uważał za stosowne, nie być 
na głosowaniu przeciwko okólnikowi Rządu z dnia
9. grudnia 1926 roku o religijnem wychowaniu mło­
dzieży i tp. Ti zebu wiedzieć, ze Związek Drużyn 
Kondukt orski eh stawu! do M. K. W aiszawa wniosek, 
że każdy Konduktor musi mieć 4 klasy szkołytjlre- 
dniej. Róiymież w CL Zarządzie Z. D K. oświadczo­
no, że konduktorzy górnośląscy nie znają taryf} gdyż 
warszawskich konduktorów obowiązują dwie taryfy- 
a mianowicie jedna, wewnętrzna, druga zagraniczna.

Na to mamv odpowiedź że nasi kolejarze (kon- 
duktmzy) górnośląscy muszą znać nietylko dwie, lecz 
cztery taryfy. O tern powinien GL Zarząd Z. D. K 
pamiętać Co zaś do innych związków to:

1 . Z. Z. P. oobierć 6 punktów na mnożną 43- ale 
za to otrzymują członkowie wsparcie na wypadek 
choroby i ich rodziny.

2 . Z. U. K. pobiera 3 złoto, z czegc E idz>< dc 
W arszawy.

3. Z. U. K. pobiera 4 słotę, z czego "  idzie do 
Warszawy

4. P. Z. K. pobiera 3 złote, z czego i/! idzie do 
W arszawy.

5 . Z. Z. K- pobiera ta)k, p i  Z. Z. K., ale bez pra­
we jak u Z, Z. P.

Teraz sądźcie, Panowie Kolejarze! "j
Co na to pp Konduktorzy i inni?

(.ostauirasja

Katowice
ul. Stanisława 2

poleca z n a k o m itą  k u c h n ię  i 
dobrze p ie lę g n o w a n e  piw a.

Hotel und Restaui*ant

„Cfeiiehes JMz"
MUtwoch, den 4. Juli 1928

Uberi i ihme-beier
l-u der ich samtliche Freundo, Bckanute und 
Gonner hcrzlichst cinlade. Fur aufmerksame 
Bedicnung ist bestens gesorgt,
Austich von bestens gepflegten Tfchauer he.ll 
und dunkcl sowie echten Pilsner Urąucll, 

lim freundlichen Zuspruch bittel
Erns Suchocki, ókonom.

K e s s c T s  EtaM lssem ent
Tel. 1376 

Ab 1. Juli spielt das

C harleston - Konzertm o - Bantl
E. B a n n o w s k i  

Hittwoch, den 4, Juli

U le iu r Wnlzet- ił Operstłsn-Aliend
Oonnerstag, c  n 5 Juli, nachm. 4 Uh?

r k . J c l o " !
E i n t r i t t  i r e i l  A n f a n g 4 U h r .

m

h ijle^sze >iwa
z Książęcego i Obywatels­
kiego Browaru w Tychach

do otrzymania w wszystkich 
l o k a l a c h  G ó r n o ś lą s k ic h

Ż ^ a j c i e  n  y a i i i e  ’  i s m l t i e

Tyskie Piwa

Zn W  
Kracoigcki

własc. Pexda

I m i e l i n
pow. Pszczyna

Atelier 
dla garderoby 

dla rad  
! dla Pandu


